
G A Z E T A
W I E L K I E G O  XU.STVVA POZNAŃSKIEGO.

N r o .  5 9 ,

w Środę  dnia 26^ L i p c a  Roku i 8 l 5»

O B W I - E S C '  Z E N I E .
Ustały tuż pow ody, k tó r e  m nie  znaghły  do ustanowienia tym czasowie obwiesczeniem z d n ia 7. 

■rzeszłego miesiąca: izby d o b ry  g ro sz ,  czyli osmak Prusk icy  zdaw kow ey  m o n e ty  w wartości czterech 
j  pół grosza Eolskiego, a czeski czyli szotafc w wartości trzech i pułgrosza P o lsk iego  w  kursie  i w e  
wszelkich kawach przy im ow aneu .i  były .

U chy lan e  przeto wyź rzeczone urządzenie ,  stanowię natom ias t:  ażeby o d tąd  wspomnionv ga­
tun ek  monet zdaw kow ych w W ielk im  Xiystwie P o z n a ń su ź m  ten  sam miał kurs iaki im  przez N ayw yż-  
szy K rólewski  E uykt z dnia 13 G rudn ia  & 11. w in n y ch  Prow iocyach  M onarch ii  Prusk iey  iest n adany  
a w ed łu g  którego czterdzieści dwa Pruskie d o b ie  g rosze ,  czyii osm aki,  pięćdziesiąt zaś i dw a czeskie* 
czyli szost-aki P ru sk ie ,  Ta la r  w kurancie  wynoszą. Podług  wuęc tegoż k u r s u ,  -  k tó r e m u  przeznacze­
n ie  odpowiada, i i  siedm Pruskich  d o b ry ch  g ro szy , (c z y l i  o s m a k o w )  lub  ośm i trzy z czterech części 
czeskiego, wartości złotego Po l ,k ieg o  na grubą m on e tę  wy o w n y w a ią ,  -  rzeczone gatunki m o n e ty  
zdaw kow ey w kassach pub licznycu  i w pow szechnym  ob iegu  w w ypłatach o d tąd  p rzy im ow anem i 
bydź winny.

Co do innych  mających kurs  w W ielkiem Xięstwie g a tu nk ów  m o n e t ,  bądź tu te y sz y c h , bądź 
o b c y c h ,  o k tó ry ch  obwiesczenie z dnia  7go Czerwca r. b. źaduey nie czyni w zm iank i ,  w k ró tc e  od­
dzielne wyidą rozporządzenia. P o z n a ń  dnia 15 Lipca 1 g ; 5.

K ró lew sk i Naczelny .Prezes W ielkiego Xięstwa Poznańskiego, 
Z  erb  oni  d i  Sp o s e t t  i.

P U B L  I C A N D U M
tyczące się Starozukonnych mieszkańców w  W ielkiem X ię z tw ie  P o zn a ń sk iem .

Z b y t  wielka liczba starozakt n n y c h  mieszkańców w W ie lk ićm  Xięztwie P ozn ań sk ić m , i m n ó ­
stwo tegoż wyznania cz ło n k ó w , m e trudniących  się żadnym użytecznym  p roc ed e re m , stawaią na 
■wstręcie n ie zw ło c zn em u , bez dalszego zg łęb ien ia ,  przedsięwzięciu w prow adzenia  u s taw ,  k tó re  
przed n iedaw nym  czasem na korzyść tychże S tarozakonnych w starych P row incy ach  P ru s k ic h  oełoszo 
nem i zostały.

h-ząd atoli zaymie sie sczerze ś rodkam i,  w  celu uprzątnienia  p rzeszk ód ,  o k tó r e  zachacza sie 
zisczeme w tey  p row incyi d ob roczynnych  lego względem żydostwa zam ia ró w ; la zaś z wdzięcznością 
p rzy im ę, gd y -w m te  tLg0 wyznania cz ło n k i ,  zechcą się poufnie do m n ie  zbliżyć, w z ° le d e m 'o b y  wa­
tr lsku  go _ polepszenia-sW.ych rów now ierców  ze mną się naradzić ,  i  przez to  postawie* m nie  w s t a n ę  
uczynienia w tey mierze do N a y w y ź s z e y  W ładzy w n ioskó w , g ru n to w n em i w spartych  po«  odami.

ymczasein upow ażniony iestem do zniesienia u trzym uiącego się dotąd podatku  od  koszernego 
m ięsa ,  ias o haraczu od relign, mezgadzaiącego się z zasadami praw odaw stw a Pruskiego.

odatek teii z dniem  dz sieyszym ii taie. Jednakże urosłe do dm a dzisieysze^o zaległości, po­
w in n y  oydz w nies ione ; podobn ież  tam, gdzie podatek od koszernego mięsa by ł  wydzie zawiony, pow in­
n y d z i e r ż a w c y  ZWiócone k-0 , i ta}  lakie z awansowania przezeń d z n rz a w v  w y n ik n ą ć  mogły. T e  
atoli ko sz ta ,  maią b y d ź ,  p 0 sporz jdzoney  poprzed n ic to  l ikw idacy i ,  przez K ró lew ską Kommissyą R e-
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g ie n c v 'i?  w p ie rw  u s tan o w io n e , a po tem  do p iero  rozłożone;* niem aią zaś b y n ay m n iey  stać ste 
pow odem  do  p rzed łużeń  d u scze  na i.leżaki czas p o d a tk u , 'k tó ry  bezw arunkow o z ć u .tm  dzi.ńty - 
sjiytn  uataie. P o z n a n  a iu a  I J .  L ipea 18rS

Kroi, P ruski N aczelny Preie*  Wiełkiego,-JCię twa pozpański^go, 
Z, e r  bo n i  di S f o s e t t i ,

o g ł o s z e n i e .
Naywyższemi ustawami Królewskiemi z dnia i Marca i 7. Kwietnia r. b. dozwolonem zostało 

4 awnieyszym Hrowincyom Pruskim
.iż .bn żące i zaległe podatk i: należące się do wszelkich kass Królewskich grubą m onetą ,  ' 
wedćC ich upodobania wnosić mogą .atkowieie lub w czyści biletami skarbowemi lub 
caiaruwemi, 

a  oraz włożono na nie obowiązek
lź połowę tych  p o d a tk ów  p o w n n y  wnosić rzeczonemi b i le tam i,  lu b  od tey  części , 
k to ią b y  w m ięysee rzeczonych bile tów  srebrną  ra o n c tg u iscza ły ,  dopiacac za karę  owa 
.dobie grosze od  talara

Lubo Hieni-źna lescze wymagać zadesyć uq/ynieiiia temu obowiązkowi w W itlk iem  X ifttw ie 
Frznańskienr, z pow odu, iżby w niem biletów s a bowych 1 u m o w y  ch u kupców 1 -weklatił 
d o su c  lescze niemożna, lub iżby sann P< uackuiący innym ła tw ym , niekosztownym sposobem, nabyć 
ich 1 lebyli w stanie, to .eunakźe słuszną iest .1 oapowiad.uącą zatn arom J W. Ministra przychodów 
rz cza , ażeby poddam Wielkiego Kięstwa i;o, n ąn sk n g o , stan się n i iz w ło u m e  1 w caley obiątosci 
Uczestnikami dobrodzic.ysi wa, rzeczonenn udzielonego postairuwumami.

Stosownie do tego pizepisuie się co następu e:
Jj. i .  Po,:z.jwszy od dnia 1. Sierpnia ro ku  b ieżącego , b ile ty  skarbow e i ta larow e we wszye 

Stkich kassach W ielkiego X  ęstwa Poznańskiego w wartości sreb m y  grubey .monety  bez wzbraniania s.e 
w wypłatach p tz y n h o w in e  bydź  ma , ,  tak źe każdemu K o n t ry b u e ń to w i ,  .czyli tenże przea rzeczonym  
d n ie m  lub po nim obowiązany b y ł  do uisczema wy płaty . woi o  iest,  kw o ty  pieniężne grubą m oneta  
d o  kass publicznych  w n ń śc  się mai Cc, w edług  ie6o wy bo; u„*uiśc ić  b ,d z  gó tow iz ..* ,  bądz b iu tam i  
skarbow em i i ta la row em i,  w cał>sci lub  w c/ysci

2. Nawzaiem od dn.a pierwszego Sierpnia roku bieżącego, na ile tego kaidoczasowy zapaj 
biletów skarbowycn 1 talarowych dozwoli, wszelka z Królewskich kass srebrem d/ieiąca się wypł ta* 
podobnież hiletatnt skarbowemi 1 talarowemi uisczaną bydz może, i fcaźden, któremu su  z rzeczonych 
kass laka wypiata srebrem należy, obowiązany iest do przyięcia iey c d k o w u ie  iub  w czt sci biletami 
skarbowemi i talarowemi.

§. 3 We wszelkich przypadkach, w których na fundamencie zawartey na piśmie ugody ,  
pewien gatunek srebrney monety wyraźnie był warowanym, lub w przy ziości mogiby bydź wało­
w an y m , wypłata do kass i z kass wedle umowy uisczaną bydz powinna.

§ 4. W ypłaty srebrną m onetą, kwoty iednego talara m edochodzące, wnoszone bydź po­
w inny  gotowizną. -   ,

§ 3. Howyisze postanowienia nieściągaią się do prywatnych związków, j przyjmowanie 
biletów skarbow y.h  1 talarowych między prywatnemi osobami, od dowolnego pomiędzy niemi zawisło
okładu. , ,

§. 6. Od biletów skarbowych i talarowych, wręczanych wedle przepisów Królewskim 
Urzędom Pocztowym, dla ułatwienia zwn.zkow 1 .cyrkulacyi, opłacac się będzie ts lko  połowiczne 
Portoriuin pocztowe; także Królewskie-Urzędy Pocztowe za cało w.kazaną im ilość, równie lak za złoto 
zaięczaią, skoro bilety skarbowe 1 talarowe w przytomności Poaztmntiza, lub innego do przyi.ę ta 
umocowanego Ofkyalisty Pocztowego, zapieczętowane 1 pitczęc Ho ztowa przyłożoną z. -tanie.

$. 7. Żaden urzędnik kassowy nńpow inien  się dopuścić naymniey .zego trymar zenia bilerami
skarbowemi i talarowemi na własny zysk, pod naycięższćm ukaraniem. Hizejwiadczotiy o iat iekolw .ek 
l ichw ins tw o ,  traktowany będzie iako przeniewierny Ońcyaluta Kassowy, i podług ca ey ostr< ści pra*r
ukarany. P o z n a ń  dnia 15. Lipca I M 5*

K ro lew sk o -P ru sk i Isaczelny Prezes W  elkie, o X ;ęst*a P o zn ań sk ieg o
Z e i b y m  di b i o t e m .



O B W  I E  S C Z E N I Ej
N a 'w n i o s e k  JO, X i ę c u , N a m i e s t n i k a . post .mowio-nćm  zosta ło  te s t r o n v  n a y w y ź s z e y w l a d t y -

ii t u t  v ze i  d i f o u - w e  u n i f o r m y  c y w i ln e  d t r z y u m n e  b y d z  maią ri» e t a  z t<i t y lk o  o d  maną-,, z®
n a  OlU k  ch  / i m d u w a c  się p o w in ie n  h e r b  K ró le w s k o  - r r u s i a  W js lk ie g o  K ię s tw a  P o z n a ń sk ie  ;0 . _ 

f  mi i - inceni z r o b io n o  w ł ł e r h i u t  zn aczn e  ilości t a k o w y c h  n iiz k ó w ,  k tó r e  iu ź  sig z n a y d u i f
W d r ó d / e  d o  I 'u t i i a " 111 • 8 J *‘e do>tać ich  b i d z i e  m o ż n a  u  k u p c a  K ^ e is t i fa .

Lubo dla Krofswskith Urzędników we wszystkich Pro vincyach Pruskich- przepisany ifsjr 
iednostavnv uniform* to wszelako tuteysi Urzędnicy, posudaiący dotąiczasowy uniform , n o .1C 
^o naczjs niOjił z- okazaną  «  ^  gu«k<Sw o d m i a n /  1 

y o z m i i  dnia 32. .Lipca d l  5*
k ró iew sko-P rusk i  Naczelny Prezes Wielkiego Xięstwa Poznańskiego* 

Z  e r b a  n i  d i  S p  o s  e t  t  i. *

O G Ł O S Z E N I E .
Zdarzy* » f  przypadek, iż osoby odai |ce  fałszywie i ze w byłćm woysfeu Polskićm służyły*

korzyści postępriy m nabywały spo ,obem.
Chcąc tego na przyszłość uniknąć,  a oraz zapobiedz, ażeby dobrotliwe zamiary N, Króla 

d la  aktualnych byłych Polskich Oficerów, niebyły podkopywane przez osoby, które sob.e nienależnie 
gnacźeni® ta przy własczaią, potrzeba, iżby wszy.,cy len mość Ciii ero wie / byłego woyska X i ę twa 
■yyarszawskiego, przebywaiący leraz w W lelkićm Xiystwie Poznańskiem, czy oni istotnie zostaią lescze 
w służb.e, lub też pobieraią re f  rrnową gażę lub pensyą, i czy pobyt ich w Wielkróm Xigstwie- 
gruntuie się na otrzymanym urlopie lub na chęci zaiui szkanta na przyszłość w Wielkienv X ę s tw ie ,  
stawili sie osobiście w przeciągu czterech tygodni u Koiwnęndantow Powiatowych.

Wzywamy Jchmośc Uhcerow,, k tórych  się {o dotyczę, do takowego stawienia s ię ,  i każdy 
Z nich samby przypisać-sobie musiał szkodliwe skutki zaniedbanego zgłoszenia się*

P o z n a ń  dnia 2 z Lipca 18 • 5*
Rroiew>ki Geneiał-Porucznik i dowodź cy Generał K r ó l e w s k i  N a c z e l n y  P r e z e s

w Wielkióm Xiystwie Foznańskidm, W. Xięstwa Pozivz fok tego -,
v. T  h u m e n .  Z e r  b o n i  di  S p o s e t t i .

n  B W I E S C Z E N  TE,
Wieftr 2 nm w czónych  w Wielkiem Xięstwie Poznańskićm Urzędników ‘sądowych prosiło 

Mnie iuź o utrzymanie" ich nadal w ich urzędach lub o in n e  takie w swym czasie umt-sczenie. leżeli 
w t<y i« et z* iadney lescze dotąd nieodebrali rezolucyi, niech ro im ni będzie : owiodcm io  takowey 
»ie%pokoynnścł» gdyż- nateraz, iak sami łatwo uznać mogą , nieiestcm iesc.e w stanie ocenić należyce 
z,uł igi każdego* ten czas dopiero, gdy org iwzacya s inych Magistratur nowych sądowniczych 
xozpoczn e s i ę ,  będzie można rozstrzygnąć względem życzeń urzędników-

Toż samo ryczę się i tych, którzy niebędąc tu dotąd na ur*t;dach, udali się do mnie względena 
ich uiniescz nia pvz-. Wydziale Sprawiedliwości,

T o z n a ń  dnia 2fo Lipca i8<.v
Królewski V ic e -Prezes N aywyższego Sadu A p p e lh cy in e g o ,  
iako ustanowiony Kommis arz do oiganizowama 'ądowmetw®  

 ̂ w W ic lk ióu  Xicstwie P oinańsk ić in ,
S c h ó n e r m a r ę k .
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JO. X iążę  Arcybiskup Gnieźnieński wydał 
oastępuiący list Pasterski z okazyi ustano­
wienia Królestwa Polskiego i W ielkiego Xię- 
Stwa P oznańsk iego :

IGNACY HRABIA NAŁĘCZ
z Małoszyna i Baczyna

R A C Z Y Ń S K I ,
z B ożey  i Swiętey Stolicy Apostolskiey Ęaski 

X iąźę A rcy-B iskup G n ieźn ieńsk i ,  L e g a tu s  
N a tu s ,  A dm in is tra to r  D yecezy i  W arsza-  
wskiey, C rderów  O rła  B ia łe g o , C zerw o­
nego i  S. Jana  Jerozolimskiego Kawaler.

Wszystkiemu Duchowieństwu tak Świe­
ckiemu iako i Zakonnemu, oraz wszy­
stkim Wiernym Chrystusowym Zdrow ie , 

i  Błogosławieństwo Pasterskie.

Ktokolwiek bezs tronną  uw agę  zwrócić ze ­
chce na toczące się  pod okiem naszem  poli­
tyczne  z m ia n y ,  n iep o d o b n a ,  aby porywaią- 
cera  uniesiony zadz iw ien iem , sam ego siebie 
zapytać się  m ę tn ia ł :  Któż to iest t e n ,  który 
tak wielkie, n iespodz iew ane , i do łez  roz- 
czu la iące , poczynił  z nami c u d a ?  Jeżeli 
iescze n a te y  sczupłey  powierzchni tak zacięty 
znaleść  się m oże n iedow iarek , któryby na  
poraylną ludzkich uroień  rachubę całą ebciał 
składać w in ę ,  n iechże  własnego sumienia 
posłucha  g ło su ,  a świadek ten n iepodeyrzany, 
wskaże mu ten pa lec ,  który cudotwórczą mocą 
całą rzeczy postać w iednem  prawie mgnieniu  
oka przem ienił .  B ó g  to O yców  naszych, 
zbun tow ane  przeciwko sobie poskrom ił urny- 
s ty ,  zgruchotał b u d o w ę , którą przeciwko Jego 
O ł ta rz o w i ,  zuchwałość ludzka wystawić 
chciała, i za iednym  odwrotem  oblicza swego, 
wszystkich stronników złey sprawy rozmiótł,  
i w u lo tny  po powietrzu proch  rozdm uchnąl.

4
B ó g  to O yców  naszych, który  m oże iuż po
raz ostań, i ,  dla nas przywalonych brzem ie­
n iem  nitsczęść ,  iescze się z 8vvoitn natr^ca 
m iłos ie rdz iem , aby unorne  Umysły zwrócił 
do siebie, wskazuiąc im drogę praw dy , aby 
rozchukaue namiętnościami serca, łagodno- 
scią poskrom ił ,  okazuiąc im wśród ukarali 
swoią litość, aby wyniosłe karki nasze ugiął 
do uznania  s ieb ie ,  i naprow adził nas do da­
wnych prawideł Religii, przekonywaiąc nas 
sam em  dośw iadczeniem , iż bez n ie y , ani 
obeyśćs ię ,  ani sczęśliwemi bydź n iem ożem y; 
aby nie przeżytą wiekami cierpieniom naszym 
po ozy warownią, odd ,iąC nas pod berła  
nay wspanialszych, najsprawiedliwszych i nay- 
lepszych M onarchów , wybierając do wyko­
nania swoich odwiecznych wyroków Nayia- 
śnieyszego Im pera to ra  wszech Rossyi i Króla 
Polsk iego , A L E X A N D R A ,  i -N a y h śn ie y -  
sz tgo  Króla Pruskiego i vv itlkieg0 Xięcia 
Xięstwa Poznańsk iego , F R Y D E R Y K A  
W I L H E L M A .  Uniesieni O ni dla c a ł e y  
ludzkości wspaniałością i wielkością duszy 
swoiey, zamiast w oiennych  p o ło g ó w , oliwną 
wszystkim narodom  niosą gałązkę. W it lk o -  
myślni Ci M onarchow ie , przybrawszy za go­
d ło  sczęście rodzaiu  ludzk iego , ścisłem przy- 
laźrti połączeni ogn iw em , zaporninaią o krzy­
wdach swoich, a na naiezdników nie zem stę , 
ale obfite sypią dobrodz ieys tw a ; nie dum ą 
un iesien i,  ani chciwością ł u p u ,  gromią nie­
przeliczone woysk nieprzyiacielskich zastępy, 
ale ufni w B ogu ,  z niebezpieczeństwem wła­
snego życ ia ,  dobiiaią się 0 sczęście dla całey 
ludzkości. Jed n ą  ręką przyduszaią ogień 
tleiącey woyt.y , a drugą ł ą C2ą narod ogni_ 
wem braterstwa.

Za pomocą tych W ielkich M o n a rc h ó w , 
spełn iło  się przeznaczenie N a sz e ,  Naymilsi 
w Chrystusie Bracia. Dostaiem y się pod ł a ­
skawe . Oycowskie R ządy poroienionych N ay .  
la snuyszych  M onarchów , którzy dla dobra i 
sczęscia n aszego ,  pragną czynić to wszystko,
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tO tylkoj»£>eą. Jeden podale zasady Rządu większe dla nieprawości naszych  Lecz litość 
u m ia rk o w a ć  i pomhicbme dL nas. Urugi i miłosierdzie Boskie, przewyższyły Sąd Jego. 
Patentem swoim pod dniem >5- Maia 1315 Wyznawayrnyź Panu, że dobry i na wieki 
w W iedniu  zwraca to wszystko cokolwiek miłosierdzie Jego. T em u  to iedynie miło-  
- e r c u  n a s z e m u  m nie bydźnayprzyiemnieysze, >ierdziu Jego , przypiszmy, żeśmy niezginęli

iezyk. istnienie^ posia. na zawsze. Misericordiae D omini quia 
tjanifi ‘.T lcd ćr i  szanowanie Tleligii tiaszey. non sumus consumpti. Budźmy £ M u więc  
{'opatrzenie chibbcm Jey Mimsrrow; słowem w dzięcznem i, za te cuda Jego miłosierdzia, 
to wszystko: za co Polak zwiedziony powa- które udziałał na nas. N iechże  odtąd pobo- 
bnemi lecz chytremi obietnicami, przebiegał Żność, obyczaiów poprawa, miłość Boga, i 
Z  orężem w rek 1 całą tónropę, a prócz Jego Religii, sprawiedliwość, będę ćwicze- 
s p u s t o s z e n i a  oyczystych zagród, nieodnosił niem naszem , bez te g o ,  próżna i krótko 
w zysku, tylko śmierć, blizny i nędzę. trwała byłaby wesołość nasza. N iem asz po-

Skończyły się m ordy, zaiaśuiała lutrzenka, koiu bezbożnym , mówi sam Bóg. przez Jere- 
I stałeg0 pokoiu, i lepszego dla nas bytu. raiasza, a d z ie ła ,  które ludzie bez B o g a  
Lec? abyśmy wszystkich iego owoców kosztó- buduią, On psuie. l t s i  aedificabunt, et 
wać tnogli. i byli rzetelnie sczęśliwemi, dwie ego destruam , et vocabuntur term ini im- 
rzeczy I>atn Sil do tes° istotnie potrzebne, to p ie ta tis , et populus cui iratus est Domi- 
iest: Abyśmy byli wdzięcznemi Bogu, i Przy- nus usque in aeternum. Malach. j .  
chylnemi Naszym Monarchom; iak pierw szy ,, Utwórz o Boże w nas serce n o w e , któreby 
tak drugi obowiązek, zasadzaią się nietylko u m ii ło  i bać się C iebie , i miłować Cię. 
na prawie natury, i prawie Boskim, ale są p d w ró ć  Panie lu d y , które chcą w o y n y ,  
nawet nierozdzidne cd własnego dobra na- niech spełzną usiłowania, które Dagóha  
szego, i musiałby ten niezt.ać interessu swo- obok T w ey  Arki stawiać usiłuią, a Narodom  
iego , któryby chciał wstecz iść tym dwiema wyznawaiącym imię T w o ie ,  i ludowi dobrey 
obowiązkom. w o li , day p o k ó y , który iest owocem sprawie-

Nitdosyć byłoby otrzymawszy narodowość, dliwości, iak ąiówi -S. J a k ó b :  Day sczęślt- 
cieszyć się nadzieią pomyślnieyszych czasów, wość, któraby dopełniła pragnienia nasze.
niemyśląc przytem o poprawie obyczaiów. Lecz ani przychylność i wiprnośc dla t a -  
N ie  zaiste! Jeżeli Naymilsi Bracia pragniecie nuiących, pod których Rządem Opatrzność 
być sczęśliwemi na zawsze, powróćcie do 3 oska nas postawiła, niema być dla nas rze- 
Religii i Cnot OycÓW waszych. JRozwiozłość czą oboiętną; ta zaś nie pa słowach tylko, i 
i  zepsucie powszechne obyczaiów, zappmnie- powierzcijownościach zasadzać się powinna  
nie o Bogu, j prawach Jego, pogarda Rciig'ii, ale ma pochodzić z serca, i sczerości ducha, 
i przeładowanie Jey .Ministrów, znieważanie Ma się wydawać przez szanowanie Ich praw 
domów Bogu poświęconych, niesprawiedli- iiwyroków, i posłuszeństwo on ym źe ,  bo taka 
wości, krzywdy, potwarzy, oszukania, i iest nauka samego Chrystusa, i Jego Apo-  
titm iężenia  ubogiego ludu, dla których Bóg stołów P i o t r a  i P a w ł a ,  którego słowy  
przenosi Królestwa od Narodu do Narodu: chcemy zakończyć ten Nasz List Pasterski: 
Regnum d geute, in gentem transfertur Proszę tedy naypierwey, aby czynione były 
propter in justitiam , e tin ju r ia s  , et eon- p r o i l j ,  modlitwy } • błagania , dztgkczy- 
tumehaSy et diversos dolos. Ecci. 10. były nienia , za wszystkie L udzie , za  Króle, 
przyczyną klęsk naszych. Zasłużyliśmy na i w szystkie , które sq na wyzszem miejscu.
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, Na tep , kp n i «  zalecamy' Władz ą  Naśżą  , ^  ^
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da tdem fcollekty z a s w y c h  w ł a s ^ c l  Monar-  2 ^ ! ^  • A A " '" * *  wi*dv m o*6 • ** '
ł .ho w; to i e s t : w królestwie Polsk em za Prusk V ° ‘ 0 3(1 1 4ty *orpti-y woysk:
Nlyiaśnstyszi go A L E X A N D R A ,  Impera- ^  ^
tora wszech K o s s y t  i Krula Polskiegoj Autentvr>in
w W i d z e m  zaś Kięslwie Poznańśkiem za o  przy by iu N k r o i *  "i"* ° n0SE?C

' f i a - r f w  " ‘ ' • • - ■ ' V K A  W 1 L .  .  S A - s j :

ce

B R E M  A ,, Króla Pruskiego.^ ciernu korpusowi P iuskitm u r o z k a z ^ a i t b *
. td n a w u ^ c  zas urządzctiie uscze  w ru tu  ruszał w pogoń za ijieprzyiachłtrn

7 U l  t l i  A r z * ) ł l  a i r . .  . L X I. .. ______ i ^ *
- # - - —~ j  - •* r  ^ ty ~ “ ‘*łł* jłl ^ y idcii it in,

17S7-  «a Archi  D y e r e z j ą  Gnieźnieńską wy- (Z  gazety f e p e n e r a )
da n e .  chcemy , p o s t a w i a m y a b y  w k . n o -  P o d łu g  prywatnych listów, odebranych  tu 
m }- we Mszy Ś u . ę t e y ,  w p ie rwszej  zaraz z P a r \ż a  przez połowa m; , L  S..4m,- w e Mszy h w . ę t e y ,  w P.«w .*ey  zaraz z P a r y ż a  przez połową pocztę, miano iu i  
M iid lu . it  po i)ch . l o . a A  -  & »  M  wypo»,td2i«ć M . r o d L i  0 ,OT» ,I ,

T m  l'„p,, NostroM  /thtisttte Nostro N .a p i , , ,  t o r | , „  P r u > l i  r u s  |
zawsze dodawano b y ł o  /Vorrro IV., miały w pochod ku rzece L o i r e . J e s t  m„ie-• , , • m  1 u p  M • 4 , |Ł . I WUI.U >U r z e ce  e o t r f .  J t s t r n n i e -

. l ako  to i we Mszałach nawet  Naszych «la- ma.  i e ,  iź trzey d os to jn i  Monarchowie  nie- 
wo ie ysz ych , znayduie  stę; rućm.uey podczas zabawią długo  w P a r y ż u , lecz i t  tie  udadzą 
Pub l icznych  Supphkacyów,  aby między m -  do Rheuns,  gdz ie ,  i a k j f y h a ć  mata m i t b 
ne. tu Modli twami,  tnowione były Wiersz  v  nńeysce okłady o pokóy z Francja 
Modl i twa  za Króla.  . * Z  F etsfe lde  dnia 12. L ip ’a. *

Urządzenie  Nasze nimeysze  P a s t e r s k i e O c ł  dnia 9 . trwa-ią- t u  a , ,owu wciąż Mero# 
aby do wiadornoś. i wszystkich dos z ło ,  Załe- przeehody woyska Pruskiego.
cau .y .  aby przez trzy Niedziele z  A m b o n ’ Z  H a n n w e ru  dnia f f  L ipca .
l iniowi 'czytane  b y ł o ,  i przez Konśysłdrze D z iś  weszło tu  'z oho  ludzi Pruskiey pt#- 
N t  Sze G t n e r a l n e v ia  (ursond  p o  wszystkich, choty.  W  ty ch dniach' mieć będziemy równi#
j. ' i  /  t  t  / ę 'an*e tu J

Kościołach  rozesłane .  l iczne p rz e 'b o d y  wo jsk a  Prusltb go,

D a n  w U i ą  l e n i u  dtiia 1 4 . miesiąca Lip ca  Menu dnia i j  L ipca .
roku  pańskh  go 1 ^ ■ j .  Korpus  woy a Krołe wicza W irtemberg*

... , ,  . „ i  , skiego, który ttrnrdni-nai ru sz j łh y ł  zokobcy
1 g  r r a  c y } Strutburga  ku Nnnsy , powraca tam 2  nu u,

e, Arcy 3isknp Gujt znięAsii, późniejsze donoszą wiadomości, fet. iący
Adińiuisiiator dyeifczyi Vk aiszawskiey* "k/nasbur^ietn korpus woyska R»d< ńsfcb go

«t*J za tąpio.rym będzm od ig  Austryackhh b u a -  
lionów i  13 Sz wadroriów, ’ i poctagnie u gł ąb 
FrancJji. W , X ią ię  Badeńsld Ora się u d a |
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przyszłym tygodniu do główney.kwatery
Mon irchow.
. . ^ i ' i . ku a  f a b r y k  o b r a c i  ChqgpKtn w  Beńucour 
( p o d  b e fttr fj  z o s t a ł a  '*p4 °* 3 * i t d t n  z t y c h  
5c i n n o ś c i . >» u t w o r z y ł  był k o r p u s  o c h o t n i k ó w  
poci d o w o d z i w c i u  (nxC' icraia l^ccourkb-

Z  Natisy dnia' $. Lipca.
O d  k i i k u  d n i  przechodzi p r z e z  t u t e y s z e  

u d  s t o  i o k o l i c g . n a n ó e t w o  t t ó y p i ę k n i e y s z e g o
vcoyska Rbssyiikit.go.

S p a l o n o  u  i J e  ws i  w 1 otdr^figii,  w k r p -  
rycli z n a l e z i o n o  z a m o r d o w a n y c h  z o i m l r z y  
h d  woy s l t  S p r z y m i e r z o n y  e h .  ;

Z  P ar\ża  dnia ■}'. Lipc,a. ' '
Dziś z południa o godzinie 4. odprawił 

Król wiazd swóy do / iiryzai. Kroi Jmć 
w y  i 'chał był o godzinie 2. z  Śł'. Denys. 
Liczne oddziały Paryzkięy' gw.ardyi‘ ticrodo- 
wr y ,  ktnre pobiegły hiprzeciwko KriJa, za­
jęły tniiysce pi m iedzy wiernymi sługahu, 
kt ;rzy składali orszak królewski.c Ż'reszty 
niebyło przepisanego żadnego ceremoniału.  
Publiczny za p a ł ,  i głośne wynurzenia pp- 
wsz» chi-ey rad' s c i , dostateczne mi były dp, 
Upięknienia tego święta fahnłiymgo.

Przed i za poiaztłem K r ó b w s k m  sz ły  
gwardye (woysko d"ti>u Króle wskt-go.)  N a ­
ok ó ł  poiazdu uważano kilku . M’ rsz. łk ó w ,  
a z pjmi wielką liczbę G enerałów  'i Oficerów  
s z i  bówych. 1’oiazd szedł wob iuteńko p om ię­
t y  Sęstemi rzędami uradowanego rnnós.wa  
lu d u ;  nikomu n iedozw olono przystępu. M ie­
szkańcy P a r y ż a  i okolicy okrywali gościniec.  
W szyscy , podob rde i a k  g w a r d y a  t i a r o d o w a ,  
an ie l i  b i a ł e  k o k a r d y ,  a  w p o w i e t r z u  r o z l e g a ł  
s i ę  o k r z y k ;  A w / i  / U(5/ /

rzy ramie S t. Denys oczekiwał Prefekt
S ekw a n y ,  H r a b i a  tka broi i M u n i c y p d  ft o ś ć  
Paryzka, n a przyhy<it Jtg(, K Mci> 0

z io ie  4 tey zapow iadtPy je coraz g ło śn iey sze  
|»l%sy Ptfjprzyhczooey m a , ^  łudu. *

/ :  x . . j»  'V.

Jak tylko p rzt  lrua częs'ć orszaku weszła do 
m iasta ,  d d fzw a ł  s i ę  tysi^<zbie pbwt .rzanjł 
okrzyk: M i e t l i  ź y i e  k r o i !  a gdy poiazd  
zatrzym ał się  ‘ przy rogatce, przybliżył %  
’dońHKrtfekt i m  ał przem owę d o  rola Jrn'i, 
w ktbtey  rrtięcfży inneini wyraził, coK dSiępuiej

3}ł^. i* a iff Pe! Sto. dni Upły ńt-łó od o w e y  
niesćjitśrtfey ch w ili ,  w kłorty -przymuszo y  
USubęc s ię  od haydroźsżycli zw ią z k ó w , opef- 
-ściłeś Królu T t fę  s to l icę ,  wśród łez  i pttwrtifc. 
clinego  -zasmucenia. N a p r ó żn o  Municy, -ał- 
ńośc i  wolego miasta Paryża  wystawi ła' t o- 
ilszefckne narzekanie WiefnyVh o b y w a 'J i;  
najiroźno przepdwcidała F ran cuzom  , roza- o  
«.» n itsczęśc ia .  Zam knięto  uszy „a Ttv , r, e ,  
strogi. .Rozhukane nam iętności „ ^  U icga  
rodzatu; pustoszące zam ieszanie p u b lic z« e y  
SpokoytloJer; zatam owanie wsz. H i ,g o  bandit* 
Iptiternybfup oderwanie tysięcy rtjfc ,,d roi-  
mi tw a ,  kunsztów i rzem iosł wycif'ń' żeni® 
Skarbu, w oj  nad- nt, wa, wofóai*, w .ę tr z n a ,  —  
wszy stkie te k lęsk i , razthn T tfe wszystkich  
stron ha n as się zwali ły .  Stawasz pow ona®  
Królu m ięd zy  Europą a T w o im  lu d e m ,  
abyś mu w r  d ł  p d k ó y ,  i p o itd n a ł  g«* > „ ^ u  
z e  wszysikiem i narodami. N icm ie llźby  ł nin-  
cuzi, połęcZtni w śpólnym  v,ęzłt rn charak ttm  
narod ow tg  . i ię zyk a ,  poham wać burzli« y . h  
nam iętn ośc i ,  które iuź r. z były zwolniały ? 
N ie mit l i iby  usłucliać g łosu spokoytu y i (.a .  
k a in e y  mędrości,  d> św iadtzenia  t ip ły t i io n y .h  
W itków , doświadczenia teraznieySzt go nit .  
sczejcia? MiałoŻby prkyiśdź do tego j.-by 
o w it to io w n ir y ,  którzy tnaię przyc2yr, ’ „  '
cic się  dawntrm tryumfy, z ,  chcieli rozdzi r ć 
ło n o  oy cz y zo y  i „św iadczyć się  iaw oym i  
tran cyt m e p r z y U i o łm i  ? N i e .  Krn u '  
przytłum iony - i ,S« w St reach sz lachetnych  
pożar n a m ię tn o śc i ; umiarkowanie zabt ra 
m .eysce  rozdrażnionej, osohistey  dum y  
1 prywatnego intt r t s s u ; rozum  g łos  swi.y  
w zn o s i;  serca otw i-fa ią  się łagod n i-y -  
fizyut u czu c io m j  m iło ść  dla oyczyzuy i  dla



K ró la  pogodzi wszystko, 
wszyscy iako dzieci iedney i tey  samey rodziny, 
pochodzącym  z  g łęb i serca okrzykiem : 
N i e c h  ź y i e  K r ó l !  N i e c h  ż y i e  L u d ­
w i k  i S t y f  N i e c h  ż y i ą  B u r . b o n o w i e ! «

K roi od p o w ied z ia ł : „ Z  nayżywszą, boleścią 
opuściłem  P a ryż . D ow ody wierności moiego 
dobrego  miasta P a ryża  doszły  m ey wiado- 
Biości. Z  wielką radością przekonywam się 
dziś naocznie o tych uczuciach Paryżanów .  

.Ż a l  me serce k ra ie ; p rzew idyw ałem  cierpie­
nia, które wam  zagrażały. Odwrócić większe, 
i zagoić tuż d o z n a n e ,  s taraniem  m oiem  
będz ie .“

P o  skońezoney m o w ie ,  ruszył orszak do 
p a łacu  Tuileryiskiego, na którym biała cho­
rągiew pow itw ała . W szed ł  Kroi do niego
<ivśród naych uczn ieyszych  tokrzyków radości
mnósitya ludu. •

Wjetzorejn,- całe miasto dobrowolnie i pię 
knie  o św jeęo n o .; łjtj^ustannie wykrzykiwano i 
N i e c h  Ż y i e  K r ó l !  P o  wszystkich p r z e d -  
mi Ściath tańcow ano , i śp ie w a n o :  y * ve
H en ry!  Sceny te zdawały się czynić wielkie 
w rażen ie  na obcych .wojownikach- N ayzu- 
pe łn ieysza  spokoyność panow ała w P aryżli.

— 8 18 —
Powitaymy go wnętrzną służbę 2) S łużba w ew nętrzna

należy  wyłącznie do gwardyi naroddwey. 
3) U m ocow ana  iest taż gwardya do zapobie­
gania lub  uprzątania wszelkich bezpraw iów , 
któreby mogły być woysku powodem do za­
żaleń. 3) Czuwać m a ,  ażeby woyskora 
sprzym ierzonym  w rticźem nieubliźono.

(Podp) M u f f l i n g .

D n ia  7. ogłosiła się Kommissya Rządowa 
za rozwiązaną. P rezes  tęyźe, Kiążę O tran to  
(F oiiche, doniósł Królowi o ?ey postanowie­
n iu . Zaraz  potem  wydał Kroi z St. DenyS) 
rozm aite  ustawy, z J t g o  iX ięc ia  Talleyranda  
po d p isem : i) Gwardya narodowa wraca do
swych powinności. 2) H rab ia  M aison  ob ty- 
muife znowu urząd iako G uberna to r  P a ryża .

-■ 3) H rab iem u  Dessolles powierza się znow u 
dowództwo gwarny i. narodowcy.

K ró lew sko-P rusk i  G en era ł  1 G uberna to r  
P a r y ż a , Baron Muffling) ogłosił dnia 7. 

't, m. co nas tępu ie i
1) W oysk a  sprzym ierzone zaym ą stano­

wiska militarne m ias ta ,  nie wdaiąc się w we-

Z  Londynu dnia 10. Lipca .
X iężna  Angouletne wyieżdźa do B ordeaux• 

P o d  d n i tm  26. Czerwca wydała z I ondyilU 
następuiącą odezw ę dc Francuzów  :

„Jeże liby  was niedoszedł itscze głos wa­
szego prawego K ró la ,  tedy ia go do was za­
bieram. ’ U d a ię  się do was w itgo  im ieniu 
na mocy udzielonego mi przezeń  upoważnie­
nia. W iern i F rancuz i ,  łączcie się z córką 
waszego-hróla . Nieprzynosi ona w am w oyny , 
lecz zwiastuie pokoy i iedność. R on i łzy  
i>3d okropną n ę d z ą ,  ktorc y wa* zdrada i 
krzy woprżysięztwo nabawiły. Nic bez wzdry* 
gnitn ia  wystawia sobie klęski, których ofiarami 
woyna i tscze Was uczynić m oże. F ran cu z i!  
W imieniu waszey oyczyzny, waszych rodzin  
i wsżystlcitgo te g o ,  co wam iest świętem 
i drogiem na zi emi ,  powstańcie i łączcie się 
żen m ą  dla 'zabezpieczenia t ryum fu oycowskith  
zamiarów nay lepszego Króla. Francuzi, 
czas ię-st kosztowny. Zwycięzkie hufce 
poStępuią n -p rż ó d .  O by  prawdziwie naro­
dowe poruszenie  i wyraz naszey wierności dla 
nsszego Król a ,  za iednytn razem  ukończył 
w oybę. która niezost; ł a j  rzedsięwziętą z chci­
wości sławy i żądzy czynienia z a b o ró w , l t c ż  
iedynie z potrzeby oswobodzenia Francy! 
i Ettr> pV- F ra n c u z i ! podnieście chorągiew 
wierności) a u y izy t ie  mnie wp- śród siebie.

(podp.) M a r i a  T e r e s sa .

Dodatek*
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z daney drria l ^ ' nl‘ r®Pr f zentacyi tuteyszego związku teatru fam iliynego, k tó re  >tenźe dla znay- 
d u i a c y c h  s*ę w lazaretac“  L b w a i  Pruskich rannych przeznaczył.

. Dar t e n  odesłany iuź iesr w miarę swego przeznaczenia, a mnie po-zostaie tylko oświstd- 
czułe podzięki towarzystwu, przez którego pośrednictwo został złożony ih.

*” Źostawałb>m w niepewności, czyli wykształconemu gustowi i prawdziwemu w przedmiocie 
kunsztu talentowi, które w rzeczoney reprezentacji panowały, lub szlachetnemu uczuciu, które do 
niey był° powodem, większe przynależy podziwienie, gdyby członki tego związku iuź przy innych 
w y d a r z e n i a c h  niebyły dowiodły, i a k i  rodzay zalety milszym test d l a  ich czułych serc patriotycznych. 

a P o z n a ń  dnia a$. Lipca l 8i5*
Królewsko-Pruski Naczelny Prezes Wielkiego Xięstwa Poznańskiego,

Z e r  b o  n i  t l i  S  p o s c t  t i.

Z  Leodium dnia 14. Lipca.
Biegnący dziś rano o godzinie 5. przez tu- 

teysze miasto goniec, obiawra flam sczęśiiwą 
i ważną wiadomość, i i  NN. C.esarze Ausrry- 
ackt iRcssyiski, tudzież N. Król Pruski od­
prawili dnia 10. in. b. iviazd swóy uroczysty 
do Paryża .  Miasto ciescy’o się niezmiernie 

, 7. okazyi przybycia Ludwika XL'III. i Mo­
narchów Sprzymierzonych.

Wyciąg s listu z A m s t e r d a m u  dnit 
t «. Lipca.

Dnia 7. t. m. opuściłem P a r y ż , gdziem 
dwa dni przepędził. Sposób myślenia po- 
dobny iest do sposobu myślenia człowieka, 
tłumiącego w sobie żądło wściekłości. Jak­
kolwiek rząd Ho napartego w powezechnem 
n  lepszych obywateli iest znienawidzeniu, to 
wszelako czucie doznanego teraz upokorzenia 
bierze górę nad wszelkiemi lunemi uczuciami, 
i przezto znalezh znowu Jakobini podporę 
w na .pcz ie ,  która stanie rządowi na prze- 
szkedztej iżby m ógł działać z osuośęią w cciu

dosczętnego wykorzenienia złego. Naczelnicy 
stronnictwa zapewnie nawet pochlebiali spbiej 
iż nakłonią Króla do wspólnego z nimi dzia­
łania. Niewzywałże go D avoustjna piśmie 
do przybycia, dodaiąc, „źe  woysk* potrze- 
łiuie swego Króla ? K Woysko to, usiępuiące 
teraz po za L oire, znayduie się w osobli- 
wszem położeniu; nie wiadomo, do kogo 
należy; E c k m ith l , C arnot, podług niektó­
rych nawet Bonaparte , znayduią się przy 
niein; maiąc rozeym tylko z woyskami, które 
P aryż  okadziły, wystawione iest na wszy­
stkich innych woysk natarcia. Wyciągaiąc 
z P aryża  niemogło bydż bardzo liczne, biedy 
wsparte od stolicy niepotrafiło się oprzeć 
woyskora sprzymierzonym; wszelako nie roz­
proszywszy go w prędkim czasie, m ogłoby 
6ię łatwo znacznie pomnożyć i stać punktem  
iednoczącyra wszystkie stronnictwa przeciw, 
woyskom cudzoziemskim. Królowi idzie ie-  
dynie o to , ażeby do tego uieprzyszło, i to 
było zapew ne przyczyną tego połączenia
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z FoUcJit, który wssystltleflpfzężyny w sw olty  
ma mocy. Zawarta Konwencya, iakkólwiek 
zdawała się byriź zasczytną dla ustępuiąc-ego 
woyska, .była nierównie korzystną, c!la Sprzy­
m ierzeńców , którym nade wszystko o to cho­
d z iło , ażeby iak nayprędzey posiadać stolicę 
i iey niezmierne źródła zasiłkowe'. Dla za­
pewnienia zaś tego,, potrzeba było sczegól- 
n iey , ażeby wszystkie osoby woyskowe bez 
wyiątku 7, niey ustąpiły, a żalem te i i 14,000 
Oficerów bez służby, którzy tara przebywali, 
a którzy iuż to przez swoie nałogi, iuź przez 
swe pełne rozpaczy p o łożen ie , staćby się 
mogli niebezpiecznymi. O ni to zapewnie 
m yw ięcey dali powodu do bezprawiów, które 
woysko to ustępuiąc popełniło. Sprzymie­
rzeńcy idę iedyńie za swtmi korzyściami. 
Francja dźwiga te i raz całe brzemie niesczęść 
woyny.

Z  Bruxelli dnia 10. Lipca.
Donoszę z Brugges, źe dnia 4. i 5. t. m. 

przechodziły tamie iiezne oddziały gwardyi 
Angielskich, udaięc się do Gandawy.

Dnia 3. t. 01. zapaliły bomby przedmieście 
i ulicę iednę w F/llenciennes3 ugaszono 
znowu pożar, Douny, Conde i Bon chain 
cięgle się trzy matę'. W  Conde rozstrzelano 
Parlamentera na stoku. (Słychać, i e  F a -  
lenciennet poddało się.)

Przez Charleroi przeciągnęło od dnia 14. 
wiącey 60,000 ludzi. Cała okolica, miasto 
i w sie, spustoszone,

JZ Paryża dnia 13. Lipca.
Dnia 10. koło wieczora przybyli tu N N . 

Cesarze Austryacki i Rossyiski, tudzież N . 
Król Pruski. W godzinę po ich. przybyciu 
odwiedzał Król trzech sprzymierzonych Mo­
narchów-. Dnia 11. udali się trzey Monar, 
chowie do zamku Tuileryiskiego, i po wi­
dzeniu się z Królem, oddali nawzaiem wizytę 
u Monsieur i u Xięcia B e rry , którzy N N . 
Monarchów poprzedniego odwiedzali.

Z uczuciem naysczerszey radości przyiąła

stolica wiadomość, iż wspaniałych Monar- 
chow , których z tak widkiem wyglądała 
utęsknieniem, w muraćh swych posiada* 
Aiezapom niał P a ryż , co był winien ich 
potęiney opiece w roku tg  14- • Stolica nic- 
płonną ma nadzieję, iż ziednoczenie się tych 
Monarchów z powrócon.ym nam Króiem 
wkrótce utworzy podstawę niewzruszonego 
odtąd pokoiu -i skoćarzy wieczne Francy i  
z Furopą sprzymierzę.

Krói Jinć mianował iuż kilku Prefektów; 
otrzymał takie rozmaite ad'ressa.

stawę z  cjn| a g powrócił znowu Król 
dawne nazwiska gmachów publicznych i t-d ,

Woyska Sprzymierzone, które tu dnia 7, 
w eszły , wynosiły iakie 50— 60,000 ludzi 
iazdy, piechoty i artylleryi. Przeciągnęły 
one przez plac Ludwika X V . ,  i rozłożone 
zostały po szałasach. Naywięcey było Pru­
saków, W t.ytn samym czasie wchodziły inne 
woyska innemi stronami. Jazda Angićlska 
i artyłlcrya celowały sczególniey pięknością 
koni. Kilka Angielskich korpusów rozło­
żyły się na polach Elizejskich. Prusacy zay- 
mutę część Paryża na lewym brzegu Sekwany 
położoną; Anglicy stoię w dzielnicach na 
prawym brzegu tey rzeki.

X ięż ęBlicher stanął tymczasowo naprzed- 
mieściu St. Germain.

w  okolicy Paryża wygląda poniekąd 
okropnie,; wsie w większey części opusczone; 

.drzwi i okna pogruchotane. —  Dnvoust 
Vandamme i inni  ̂ Generałowie udali się 
z woyskiem do Orlemu. Bley puści się do 
Ameryki. Soult udał się do wsi St. Amand. 
Pouług Udaych gazet znayduie się Carnot 
w P aryżu , podług innych w Orleanie. 
Bonaparte przybył dnia 2. do N iort, gdzie 
miał się iescze dnia g. znaydować. (Pisma 
Angielskie powiadaię; £e zabawił tam tylko 
lulka godzin i puścił się w dalszą drogę do 
Rochefort,  zkąd wypłynęło, dwóch znamie­
nitych podróżnych na dwóch fregatach, które 
ieden liniowy okręt Angielski miał na oku.)



wyięwszjr__ * pyow aneyi, wylęwszj; T R A K T A T  P R Z Y J A Ź N I ,
W szystkie mias a - p Uljw lka X F 11L. zawarty W Wiedniu dnia a i .  Kwietnia (.3, Maja 

A ld o n , wykrayfcn* * fcła«h Osada tego i 8*5-> m Sdzy Nayiasnieyzzym Cesarzem 
M a n y /m  dała dobry !>-*/ c wszecfc Rossyi 1 Naytasmeyszym Cesarzem

mi J % ł Z : * * *
a Prefekt Qj//es i wielka część dolnej  * M y A L E X A N D E R - I r  
Jfeacaite? z.atkuęły takie Królewska eho- CESARZ i SAMO W ŁA D ZE A  W SZECH 
Laągwethcyr * J i  ROSSYI etc. etc. etc.

*^£>1* Xięcia M e tte m ic h  przyporzędzaię pa- W iadom o czynimy ninreyszem, tz za wspól- 
-  Kardynała Fesch. —  Juz dnia 3. wymię- nym  układem między Nami, i Nayiaśnieyszym 

•° wszystkich Angielskich ieńeów. Cesarzem Austryi Królem W ęgierskim i Cze-
D10M°n sterium Ludwika 1$. składać się teraz Bk*” . » p r“ lt Na8Zyfh  o b o p ó l n y c h  P e łn o m o -  M im 6tel _ u ? 'i cm kow , n a  mocy danego im pełnomocnictwa,
ma z następul^cycla osob: Kiązę l  nlleyranc!^ zawarty i podpisany został, w Wiedniu dnia 21.
Xt'nister spraw zagranicznych i N acze ln ik  Kwietnia (3 .  M aja)  ro k u  bieżącego traktat,

Ran Vienm t- Vaublanc y M inister który słowo w słowo brzm i rak następuie :
iw  wewnętrznych; XięŻę O tvantO  ? Mi- w JM1E NAIŚWIĘTSZEY 1 NIEROZDZIELNEY

urster policyi? N iąźę R ie /u a c u ,  M inister Nayiaśnieyszy Cesarz wszech R ossyi, Nay- 
jjjafynarki; Baron L o u is ,  M inister przycho- ja£nieySZy Cesarz A uśtryi i Nayiaśnieyszy 
<j"ów; X ięię  F elłre  {Clarke) Minister woyny, Król Pruski, równą ożywieni chęcią porożu- 
H rabia L ally  T o lenda l, Minister domu Kró- m ienia się przyjacielskiego, względem nay- 
rewskieeo (w  m iejscu  H rabiego B lacas, właściwszych środków ustalenia dobrego b y tu  

°  J . ,  A T 1 v u  Polakow, w nowych stosunkach, w takich s ię
przeznaczonego na Posła do Neapolu) , an prZez zaszłe odm iany w położeniu
L a in e  M inister Sprawiedliwości i Stróż Xięztwa W arszawskiego, i chcąc razem roz- 
pieczęci. ciągnąć skutki tych. dobroczynnych zamiaTÓW

Gazety Paryzkie zawierała konw encji* mię- do prowincyi i powiatów, które składały da- 
r , 11/ wne  Królestwo Polskie, przez, tak łagodne

dzy Naczelnikiem  w W  , środki iak tylko okoliczności d ozw oliły  i przez
Sap inea ti, a Generałem  L a tn a rq u ey zape- reZwinięcie stosunków dla wzaieinnego rnie- 
•wniaiac, £e prow incja .rzeczona zaw arła ią 8Zkańców handlu naykorzystnieyszych, ułoży, 

rozkazu Króla. Konweneya ta datowana Ii się zawrzeć dwa oddzielne traktaty; pier-
ieRt u; (hnlet dnia a 6* Czerwca, składa się wszy między Rossyą 1 Aust-yą, i drugi mię- 
iest w LliOie* ci , v pierwszym z tych Mocarstw 1 Prussami,!
z  13 artykułów , i obeymuie w resci °So n^ . (jfa' obięcia tak ogólnych obowiązków, wszy-1 
am nesty^ , uwolnienie wszystkich uwięzio- trzem Mocarstwom wspólnych, ia k o te ż l
nych osób pozwolenie dla Szefów i Oficerów Jum ów każdemu z nich właściwych. Nayia-/ 
W a n d e i wybrania sobie m iejsca pobytu we śnieysi Cesarze mianowali tym końcem , do 
r- . . , ;  i ułożenia między niemi traktatu następuiących
f r a n c y i  lub za granicę 1 ■ Pełnom ocników ;Nayiaśnieyszy Cesarz wszech

Przybył tu iuż Lord Castieveagn- Rossyi JP aęa  Jedrzeia. Hrabiego Razumowskie-
M arszałek Ney  wyiechał z P a ryża  y prze- g o , swego aktualnego taynego Radzcę, Kawa*, 

crwnie zaś Marszałkowie G rouchy \A u g evea il  lera orderów , Sgo- Jędrzeia, etc. ete., a N ay- 
powróciH od wovska - G ro u ch y  zaiął znow u iaśnieyszy Cerarz A ustryi JPana Klemensa Wa-
*we m iejsce w iz b ie  Parów  daW*‘ Xłe-®ia MtUtTnkh Winneburg,  etc. etc.tyace w Azme Parów . k(órzy zanijeniw8*y swoie pełnomocnictwa, za

w ażn e , i w przyzwoitey formie uznane, za,- 
'' _  warli, podpisali, i postanowili artykuły na­

stęp uięcer
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A postolskiej M ości, powiaty oduczone od prezentacyą i ustawy narodowe L *, 4
Gahic,yi w schodniej na mocy traktatu W iedeń- do form y bytu pol.iNCZtu V  iakl ?dfJ >S0Woa,ie 
J h .g o  , p .  roku ,  cyrkułów ZloccowrH, g „, L £ T . £ S S 3  br o i  S ,  w ' *
Brzeżanskiego, Tarnopolskiego t Zaleszczy- uzna za użyteczne i przyzwoite n’
Jtowskiego, i granice z tey strony przyw róco-, A r t .  V I. Mieszkańcy i wła<cir-Vu t 
n e  będą w tym sposobie, tak były przed po- iach bfńi-vrl> - t ia.icic.eie w kra-
Wyższyrn traktatem. P°  n3aZ l i t  ” ? * “ ni.e .« « * * -.

A r t .  i i .  Jego Cesarska Królewska A p o- Rządem h -n . ’ • '^Y./CSj^suz pod innym  
stoiska Mość posiadać b idzie  z zupełną wła- sześciu r o z r /L w ,! ''  w« l‘?ośc w przeciągu lat 
enością i samowładpością żupy solne Witltczki chom tini I, k * !^ swenr|1.własnościami, ru- 
iako i territorium do niey naitiace. tury ,ch I n t  n!etucho™ a" ». »*•** . bąd* na-

A r t .  I I I . Nabrzeżria powierzchnia W isły, protvadienia war? 3 ’ °P US(rzeri'a krai u , i wy- 
oddzielać będzie Gallicyą od okręgu miasta d z icycb , badź ‘l sCI z przedazy pochc-. 
w olnego  Krakowa; również służyć będzie za szach inney natur?*'h>W‘ n ie ’ f i  w łundu- 
granicę między Gallicyą i częścią dawnego kieykolwiek opłaty. ’ ez Przeszkody, lu b ią -  
A ięztw a Warszawskiego, połączoną z kratami A r t  V 1L  Będzie am nestyaZupełna oeól
N ay.asm eyszego Cesarza wszech R ossy., aż na i sczególna dla wszystkich osob iak"Soko ' 
d o  okolic miasta Zawichostu. wiek stopnia, płci i stanu. '=«‘egokoł.

O d Zawichosta a i  do B u gu ,  ustanowiona A r t . V IJI. W  eki.Hr..’ -w . i  . 
b ędzie sucha granica liniią traktatem W iedeń- iącego, nikt na n r ,v „ i  c  u‘l? P°PłZedza~ 
»kim 1809 roku wskazaną, ze sprostowaniami, bydż poszukiwanymi atd noria b<*d'Ae 
jakie za wspólnym  układem za potrzebne den sposob za iakiJlmi • 3 S anym w  za. 
uznane zostaną. P chw il? nrzykładań^ . 1̂ ’ 1 u k'01^  h^ ź

Granica zaś od B u gu ,  przywrócona będzie działań w Polscze DMif™816 11 oczne do  
vr tey stronie m iędzy dwiema Państwami, ta- lub woyskowych. y czn y ch , cywilnych,
Ła, iaka była przed powyższym traktatem. W szelkie w tey mierze snraw* -

A r t . I V . Miasto K rakow,  uznane iest za n ia , i śledzenia uważane będą za n i e b ^ c e '  
w olne 1 n iepod leg łe, wraz z okręgiem ozna- kwestia i konfiskacye tymczasowe b ed l ź t h t  
czon ym , w dodatkowym .wspólnie podpisanym sib n e, i wszelka czynność z podobne v orzv
S ‘ m T p , S ó  ’ A “ 'r>" d , l c ,  p row .d zon , Z i S

A W V- tir , dz|e  t bez skutku zostanie. 5
A r t . V . X .ęztw o V  srszawskte z wyłączę- A r  t. IX . W yłączone są od tych ogólnych  

merri części, ktoremi w inny sposób na mocy urządzeń względem  konfiskScyi, te przy 3 ,  
powyższych artykułów 1 przez traktat tegoż w których nay wyższe rozkazy, albo o a ta S a n U  
dnia podpisany m iędzy Nayiasnieyszym  Cesa- zapadłe w yroki, iuźby w zupełności dń L 
rzem  wszech Rossyi i Nayiasnieyszym Królem tku przyprowadzone były, a pożrufcVszem; ^ U' 
Pruskim rozrządzono, połączone iest z Ce- padkami uchylone nie zostały. ł  1 ^  
sarstwem Rossyiskim. Połączone zaś z nim A r t .  X . Prawo poddanego różno rr a 
będzie nieodzownte przez sw oię konstytucyą, wego (su je tm ix te ) będzie uznane i „tr 
1 posiadane na wiecżne czasy p< zez Nayia- ne co do własnośct. mrzyma-
śnieyszego Cesarza wszech Rossyi, Jego Ozie- A r t .  X I . Każda osoba, n ie nod ie,ln„«, 
dziców  1 Następców. Jego Cesarska Mość tylko fządem własności pogiadaiara 
zachow uie tobie nadad t  temu kraiowi (E ta t)  zaną iest w przeciągu iedntuo rnkń r9 ,°W.4 ‘ 
m aiącem u używać od d zie ln ej Administracyi, od daty ratyfikacyi ninieyszeefftralfinti » U.i42 
cozszerzerue w ew nętrzne, iakie uzna za przy- na piśm ie obranego sobie st-ilw-r. » ’ ^ °  1 /  
zw oite . Przybierze on do innych ty nilów, nia dekla, acyą, przed Kri*
tytu ł ( ^ ara) Kr»Ia P o lsk iego , stosow nie do miasta, lub Rządzcą powiatu albo też u 
obrządku używ anego 1 zachowanego .w tytu- cywilną naybliźszą w krain też władzą
lach  przywiązanych d0 innych iego po.ta- ła. Przez takową4 d e k Ł an* 
dł0SCU kowane urzSdy, lub inue władze, do foądw



Wyższego prow incjonalnego, . , —
n e .  każdy ataie się  wraz z fam .l.ią  w y łączn ie

p rzes łać  są w in ­
n e ,  Kazay stare s i ę  a .* . -  -  - « “ ''«*% w yłączn ie
p o d d a n y tp  te g o  M o n a rc h y ,  w k io r e g o  kratach 
W y b ra ł  z a m ie s z k a n ie .  .

A r t  X I I .  Co :się tycze m a ło le tn ic h ,  i i n ­
n y c h  osoh  p o d  opieką lub ku ra te lą  będących , 
o p ie k u n o w ie  lub  ku ra to row ie  o b o w ią z a n i  są 
za  n ic h  z łożyć  takow ą deklaracyą w czasie

maiątek  iakikolwiek ty tu łem  n5gfępg(w>a,*zapi'
s u ,  d a ro w iz n y ,  iu b  m a łżeństw a w  d ru g ie ta  
P a ń s tw ie ;  właściciel te n  będz ie  ró w n ie  uw a­
ż a n y  za właściciela ró żn o  - r z ą d o w e g o ,  i o b o ­
w iązany  będz ie  z łożyć w  o z n a c z o n y m  czas ie  
dek laracyą s ta łego zam ieszkania . T a k o w y  t e r ­
m in  roku  i e d n e g o ,  rach o w ać  się  b ęd z ie  o d  
d n i a ,  w k tó ry m  okaże  p ra w n y  do w ó d  swoieg® 

o z n a c z o n y m i  , . . nabyc ia .
A r f . X I I I .  G d y b y  k tó ry  właściciel rozno  A r t .  X I X .  W o l n o  będz ie  w łaśc ic ie low iró -  

rządow y  zan te  a po  m a  t  a iacy i zacnie- ź n o -  r z ę d o w e m ^  lut* iego pełnom ocnikowi*  
szkania w  oznaczony!  p rzec iągu  ro x u  le d n e  u dadź  się w  każdym  czasie z ie d n ey  possessyi 
g o ,  uw ażanym  będz ie  za  p o d d a n e g o  tego M o  do  d ru g iey  i tym  końcem  w olą  iegt o b u  D w o -  
ca rs tw a ,  w ktorego k ratach  m ia ł  osta teczn ie  r ó w ,  aby R z ąd z ca  nay b l iź szey  p ro w in cv i ,  w t -  
zam ieszkam e; gu>ż zam ilczen ie  iego  w  lyia d aw a ł  p o t r z e b n e  na  ż ą d a n ie 's t r o n  paszport* ,  
p rzypadku  uw aź?ne będz ie  za deklaracyą.  T e  paszpo i ta ‘dosta teczne ,  b ę d ą  do  p rze iaz d u

A r t .  X *V -. K ażdy  właściciel r ó ż n o - r z ą d o -  z  ie d n e g o  d o  d ru g ieg o  k r a iu , i  b ę d ą  za  takow e 
w y  ( n r o p n e t a i r e  im x t e )  p o m im o  z ło zoney  raz  z o b o p o ln ie  u z n a w a n e ,  y -

deklaracyi zam ieszkan ia ,  n ie  u traci i e d n a k J  |  - / n 3t0V„  • ,
p raw a aż do* lat ośm iu  , o d  daty ratyfikaćyi ni- ] j <  * '  ' ■ t e in i e . )
n i e y s z e g o  t r a k ta tu ,  p rz e n ie s ie n ia  s ię  p o d  in n e  J _

 z a  n m i a n i p m  r m w / ^ v  f i f - l f h r a f t / Ip a n o w a n ie ,  za  p o d an iem  n o w e y  deklaracyi 
zam ieszkan ia ,  i z ło ż e n ie m  zezw o len ia  M o c a r ­
s tw a ,  p o d  którego rząd em  osieśdź p ragn ie .

A r t .  X V .  W łaśc ic ie l  różno  rządow y, k tó ­
ry  z ło ży ł  deklaracyą za m ieszkan ia ,  lub  u w aża­
n y  iest iakby ią  z ło ż y ł ,  p d ług  b rz m ie n ia  a r­
ty k u łu  l 3go  n ie  będzie  zn iew a lan y  do  wyżu* 
Wania gię w iakieykólw iek bądź e p o c e ,  z wła- 
6noSci iak ieby  in ó g ł  posiadać w kra iach  M o n a r ­
chy ,  k tórego n ie  iest p o d d an y m . U żyw ać b i ­
dz ie  co do  tych własności wszelkich  p raw  p o ­
s iadaczom  właściwych. Używ ać m oże ich d o ­
c h o d ó w  w kraiu przez  siebie zam ieszka łym , 
n ie p o d leg a ią c  op ła tom  exportacyi.  Będzie ró

Uwiadomienie. G azików  mundurowych W : 
Kięstwa Poznańskiego, dostać można po talarze 
tuzin, -w Poznaniu na Szerokiey ulicy pod Nrem  
i o ó .

,  5. A r o n s o n  S c h w e d  
na ulicy Szerokiey pod Nrem 120 w kamienicy 
JPana W olkowitza , poleca się ze wszelkiemi 
gatunkami modnych atłasów, graditorów i wstą­
żek orderowych, Jcaronkdw nicianych, baweł­
nianych i iedwabnycb, nowomodnych dew izkśw  

, do zegarków, kapeluszy słom ianych, , J y  L y r  «.,.6<..».„w ,  ^apciussy s tom ianyco, białych
w n ie  m o g l  sp rzedadź  tez w łasnośc i ,  i w ypro-  przednich m ateryi,  umiarkowane przyrzekaiac 
w adz ić  ich w artość  Z k r a iu ,  bez  iakieykoł- ceny , a .oraz skorą posługę.
w iek  bądź opłaty.

A r t .  X V I .  P re roga tyw y  w a r tyku le  p o ­
p rzedzającym  w y m ie n io n e ,  rozc iąga ią  s ię  tyl­
ko  do dób r  p o s ia d an y c h  p rz e z  właścicielów ró ­
ż n o  r z ą d o w y c h ,  w czasie ratyiikacyi traktatu 
n in ie y sz eg s .

A r t .  X V I I .  T e ż  sa m e  iednak  p re ro g a ty ­
w y s łużą wszelkim  n ab v c io m  w  ie d n y m  ze *   1 J

O Z N A Y  M I E N I E .
Mam honor oznaymić wszystkim znakom ity- 

państwom i dóbr posiadaczom, i e na dzień J 6  
Lipca r. b. przybędę do Poznania  ze Znacznym 
ramportem krow « stadników T yrolskich, toŁ

dwóch Państw ^ L n ^ ^ e m ^ w i  u “  » J j J 5

S e  m y fiT a c y f n in r WiZDy dÓbt ’ ^  7  f  f  dz ^ T h  ^ COn't c k  ̂ Cprzed odstawieniem ) w«- 
d ó  s r t S c S f f r d S ^ 1̂ 0 lrakt" U ’ 7 S r  y d Z f ' Że’ P "y okazyi można

A r t  X V I I I  W  rz^ owe8 ° . '  ,a , Poc*yn>ć zamówienia na iesienny transport
Ictóreeó z m ieszkań rów *'^ ^ 3 • ig yby ,?* ^  tu , stanie n i Września, a do którego
£  tvch dw óch czadów  w ł d z is ,P0<l ,.ed ,,ym ‘y lk,°, J?! u* Zakuontraktowiłetn na w kie 40 sztuk bydłaj % tycu uwocu rządów wlagnogts maiącego, spadł Gdyby tobie kto życzył nabycia takowego by-
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£ £ £ ? *  la “ d™ ni* d& **i ł  3. *  « » s y  n i ć w f * ^  niegdy
P i o t r  R i e  d l  ) ! ' / “T e30 SZa n ik t^  1 na « “ «

Tyrolski i  Sawaycaiskr b a n d b o  bydła,, przybić .!  ta p f
mieszka w Poznaniu u P. Jozefa Rek S n e m .  d n ia '5. Lipca i 8 k .

potł t r zein-a Lip-a-mi. J ‘ M. A. -Tnn^ .« r
O prócz gatunków win Węgier- ~~T7o z a d z i c r ż a w i t m i T ^ T ^ r i 7̂ 7' ' ^ -  

skich, mam także- teraz następusące Ryńskie wina, banału. Departamentu PozuańskkL  dn«  i r  
» k o  to.; Nierensteinskie, S tm w e in , Johannis- pca- zapadłem wie- rh »  * g *  , , U ~
feergskie, Hoheimskie i Burgonskie Cham berrin, ofedrami i m v leg T o lk m l r ' e® *
a polecam się z niemi w umiarkowanych, cenach, r. b. z r a n a  o r ,n ? 4n,H* a 7- Ł j p c a

P o z n a l i  dnia 25. Lipca i Ek ,  da»vm  .  p  y S o d z l n i e  S >
1 Jo,,/om,o3 S S ^ s ^ S ^ r r jK  w - r

— — - ------------------- w_7 ° k u . N „ .  5 Ł  j k o „ „  u , ’j „ , f ^ , i "
D o  naitpra* Od przyszłego 3>go M i c h a ł a  ^ dzl,etzawf  wypusczone być roaia.

zostanękamienice pod Nrern 41 tu w rynku i-pod ^  .arun ovr> które w kancellaryi 1 u pod- 
Nrem 35°  w ulicy ^ y d o w s k i e y  sroia.ee, przez P ĵ30^ 0 *t*ona widzieć można; zachowuie siei 
niźey wyrażonych Syhdykó-w upadłoięi JPana- ,edaa£  aPProbacya Trybunału,
Fryderyka IVosidlo, Aptekarza, n a . ^ ę  ieden n  B o znaniu  dnia 19. Lipca ISIJ rok u.
naywięcey daięcemu wypusczonemic —  Ochotę M i t  t e l s t  d d r r
ruaięcy do t e y  arendy,  racza się w terminach do - __________________ P . T . G. D. P„.
t*go wyznaczonych, dnia i ą ,  241.27 tegoż ruie- W Y r  t~ a
sięca i roku o godzinie 3ciey po południu w kamie- T  > k ~
nicy handlu H orn  et Ireudenreick  zgłosić, ~ n  y h u n a ł u  C y w i l n e g o *

P o z n a ń ,  dnia i8.„ Czerwca 18-«5> podaie do luhhr*'Jmentu. Bydgoskiego
Biederm ann,  Freudenreichf S/eree £ ,1̂  ^  A k fE ” 0*5' ’ J r Z-

Patf0n p- T ryb- P° 2n- Kl'?k c  1 ° b ^  PoZR' wieci* Inowracławskim DerzmmenVieFydgoTkim 
B o  przedama.  Uwiadomią się Szanowny Pu- gminie wsi Wggierc i parafii Oitrowskiey połoźonal 

baczność, i e  w dniu ó , Sierpnia r. b , o godzinie Ur, Bonawentury Boruckiego ,  w Ronowie tntc- 
lOtey od rana wmieście Żninie  w rynku w Po- szkaięcego, dziedziczna, w posses.syi dzierźawney 
wiecielnowrocławskim Departamencie Bydgoskim U r, Jana Moczerskiego w Leszczycach zosrsiaca 
leźęcćm', sądownie zaięte ruchomości, składance granicząca od północy z gruntami wsi Gorzanl 
się z sprzętów dom owych, pow oza, trzech sztuk * Kościelcem , od' południa z wsi? Sieleć od 
bvdła młodocianego, na rzecz TJr.‘ Walanr. Przv» wschodu zPioriknwirami i nA rarVmftni t  __

K. D  . P .

, • 1 » ■ . J: “ f*1 uldCdy
z wszysrkiem. do rey ie wsi należ?cemi przyległo- 

 ............ ........................  łc ;am i, i a k o r o r  budynkam i, ro Iam i, ieziorarm,

p *  , r  z .  J .  a t  a . i f f l J i T  o \ t e ’  
N otary  trez publiczny Pow iatu  Szrem skiego masz, przez publieznę Keytacya sprzedana z o L n i T  

n *  m ocy „om-missorium- od Prześw. T ry b u n a łu  a to na domaganie się sukcessorów ś o Wik tnr  l  
Cywilhego D epartam entu Poznańskiego V /ydziału z  K orytkow skich iVodeckiev n u n n « ir r >  '  
IłT , przez m andat d ,d .  r6 . Czerwca r. b. N ro .4 1 8  ,tałegoy m f ta ,  U r, I g m S  f Z l c l k T o  T T  
s 4 1 9 ,  sobie danego ,  perdaie do publiczney wiado- aęaka Powiatu- B ydgoskiego i nieierM»» i-"
m o śc i, iz dnia 31. bieżącego miesiąca Lipca przed tego A n ton iny Wodeckiev * »  CW f
p o łu d n ie ro o  gocłzinie lo tey  w w si Gogolewic pod czyru?cey z Bydgosczy za!którvcb Ur 7? f T T  
m ia s te m F ią ze m , przez publiczny Ifcytacy? za go- P atron  T ry b u n a łu , ’
• > * »  f f W  T U  „ M  L , „ ,  V  S 2  4 0  „ c k  f f i '
p o t tz e b a q c i ,  e  w z p i k k t z i  M f f l a Ą u w  się  na zm ńekich, opłaca sig z m ey podatku rocznie p o -



£Śny 40 złt.,  owiec na iem oy— . , - , t  —
gruncie sztuk 300., z .keórych płaci się od sztuki 
2 złt. 12 g r . ,  ieziora są wypusczone rybakowi i ł  
porcva. A kt z a a r e s z t o w a n i a  teyźe wsi nastąpił
dnia 17. Kwiern a f .  b. J8»S». k to r«g° kopia iedna 
zostaw iona  U r .  K o c h a n o w s k ie m u ,  Pisarzowi Sadu 
PokciuPow.atuInOwrorław-skiego z Inow rocław ia  
dnia  ’’O. K w i e t n i a  r. b . , druga Ur. Jozefow i M i- 
fackitm u*  zastępcy Woyta .gramy Wpgierc w W ą- 
eieicaoh cnieszk?lącemu,, dnia 17. Kwietnia r b,, 

U r. Iłoruckiem u  z K unow a  dnia 19. 
b . , zapisany w biorze Konserwatora

&a trzeeia
K w i e t n i a

— . 9 6 }  - m

d łu g  ksi?g podatkowych 533 z?t- "4 8f , >. dzipsig- Z  A  P  O  Z  E  W ,
ciny  40 złe.. owiec naieoihycb znayduie się na N a żądacie Józefy  z A rno ldom  T rzedkity , n a

mieszkanie u P rzepcłhow shiego , Patrona w P o ­
zna ń u ,  raaiącey, w moc upoważnienia Praesidii 
czytiią.cey, od k tń rey  tenże P r z e p a łh o w s k iPa* 
cton przy Trybunale Cywilnym P oznańskim , na  
Garbarscb Nro. 411 mieszkaiący, stawać będzie.
•— h  M ateusz Drzewiecki., Woźny przy .Prześw. 
Trybun;fe Departamentu Poznańskiego, dnia 15, 

L u tego  r o k u  i g i  2 u s t a n o w io n y n a  przedmieściu 
Swigto • Marcińskięm Nro. .90 mieszkający,, zapo- 
zwałem pod dniem u .  Lipca r t  Stanisław o I r z t - 

f tw ir .u i .  -  -  .  • - > . - s v ln 4 tu la  ckiego, w Babim oście  tegof  Powiatu m ie s z k i
LypoteK £tepartim tu b y dgosk iego  dnia g. Maia* iąc?go, aby się stawił na audyencyi T rybunału  
a w ksBCsJIaryj T r y b u n i  Cywilnego Departa- Cywilnego Departamentu Poznańskiego w nrze- 
aneiuu By dgosk.ego d n u  .22. M a n  r. b. ,£  ,5. ciągu niedziel jc h  o godzinie otey zralfa L  edv 

pierwsza yubakacya przedaiy rzeczonŹy wsi sprawa przypadnie, dla odpowietteenia na skaroe 
odbyła si? W tweyscu posiedzeń dopiero wspommo- stosownie do a. t. 1443 et sequen. Kod N a n o l  
rego  Trybunału w ulicy ^ p o k o n a  pod Nro. 130 w przedmiecie oddzielenia m aiątku  umie«czona 
w Bydgosczy ^nl34-Lipca rSl.3 Zranao 10. godzinie. P  oz  n a ń  dnia 11. Fin,-, , 0 , -  - z o n ę .

Działu sif w Bydgosczy dnia z z .  Maia 1815.
.(L.ŚJ -(podp.) K  r z e c z a n o w i c z ,  

ł  Griinauer.
Rzetelność podpisu Typografa świadczy.

'■fJBzA  •Griinauer.
Następca Burmistrza Miasta Departamentowego 

8  y d g  o scat y.
^Na k tń rey  to  publikacyi dobra rzeczone Ur.

JK.afalskiemu, Fatronowipo.pieraiącemu, za summę 
60,000 zlot. poi. przysądzone zostały, termin zaś 
do przygotowującego przysądzenia n a  dzień 27*
Lipca r. b . zrana o lo te y  godzinie wyznaczony 
został. __________' '

W yciąg z  skargi o oddzielenie m aią tku .
Skarga o oddzielenie maiątku żeńskiego dnia 18.

Lipca 1815. z powództwa Julianny z Krynickich u j j u m  p“ y g tuw ie  znayaowaty sie. Miała przy 
P'erwszego związku ślubnego Obrębskiey, powtór- sobie kieszeń w k tórey  szpilniczka znaydowała się. 

^ rzost9W skiey, w  moc upoważnienia Prae- Niewiasta ta wczle nieznaioma, i w czasie znalezie*
,* —— ,  u n a E r i n l a  t ,  L /  ^  - . / i n  ,1 >  . . . . .  . 1   ___________   1 I  r  ■ .

Lipca 1815.
M ateusz D rzew iecki.  

W . T. C . D. P .

O B  W I B S  C Z E N I E .
Padnie ninieys em do wiadomości, iż na  dniu 

aę-Wrześn. r.z. znaleziono nieźywą niewiasre w boru  
Kawieckitn, w Powiecie K robsk im , o 40 k roków  
od drogi z wsi Saw iny  do wsi K aw cza  prowadzą- 
cey, w krzakach laskowych, w znak leżącą, miała 
na sobie białą sukienkę karcunową, spodnifc szary 
zi. łona w y , i koszulę ln ianą, bez pończoch i t rze­
w ików , sukienkę mia}a na głowę założoną, 1 po 
rozwiaigciu teyże znalazło się, że iedna ręka pod 
głową, druga przy glowie-leżały., włosy także iuź 
odgniłe przy g łowie znaydowały się. Miała przy

. , ’ . "pgorney nowey wsi w  Powieeie ry
Daii,.,“ ' ; Mka,?cemu, wporęczeństwie tegożP rze-  

^ attot»», na Garbarach N ro .  421

Izbie

.amieszkałeg0( ^
n 'nieyszeg0 wyciągu 

P o z n a ń S o !",ey T rybuna łu  Departamentu 
niy niźey

P o z n a ń  dnia 20. Lipca J 8 i 5-
Baranowski*  Pisarz.

1  .  ------------ ----  - K u u i M u s c  p o s i a d a

o  przyczynie śmierci tey  znalezioney nieżvwev 
niewiasty , by tey Sądowi swemu niebawnie udzie­
lić raczył.

W s c b o w a  dnia t f .  Lipca s 8 i 5 r o k u :
Sąd  Policy 1 Poprawczey Obwodu IVschowskiego.

. JU i s t  g  o  i\ c z y .
4 Pewien P a  w e ł ,  z-nazwisk a n ieznaiomy, przy^ 
ię ty  za forszpana n a S .  J a ń  r, b. w nocy z dnia 16s 
na 17. Lipca okrad ł służących we wsi iak n i i e y ,
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i  uszedł potajemnie. Zbieg ten rodem iest z W ę ­
g ie r ,  mów i po polsku.z węgierska, lat raa około 
2.2, niskiego wzrostu, włosy ciemne, oczy duże 
szarawe, twarz okrągła ,  nos płaski. Miał na so* 
bre przy ucieczce surdut granatowy z źołretni bor­
tami herbowariemi, lub też spencer nankm owy 
oliwkowy i takiegoż koloru spodnie. Zaświadcze­
n ia ,  ani paszportu niemiał żadnego; m ógł ty lko 
mieć na pis'mie udzielone od Policyi miasta W a r­
szawy iako będący w niewoli Rossyiskiey pozwo­
lenie zostawania w  W arszaw ie. Uprasza się Sza­
now na Publiczność, ażeby natrafiwszy podobnego 
zbiega, onego przytrzymać i aresztować kazała, 

w Sędzinie  pod Poznaniem  dnia 23. Lipca i S i j ’
J . C zerw iński,

Zastępca Woyra.

L is t gończy. Parobek A n d r z e y  N i e s p o ­
d z i a n y ,  z wsi S to łęźyna, obwiniony o zabicie 
W alentego H ark i ,  parobka z P odobna ,  znalazł 
sposobność przed aresztowaniem onegoź^ do ucie­
czki. Tenże A n d r z e y  N i e s p o d z i a n y  iest 
synem sołtysa z Stołęźyna, liczy lat około  24 
wieku swego, iest wzrostu wysokiego, twarzy 
pociąg ło -cbuder law ey , trochę ospowatey, nosa 
dużego, włosów ciemnych. M ia ł na sobie, w dniu 
popełnionego zabóystwa suknią iasno-niebieską 
suk ienną ,  kaftan sukienny grana tow y,  czapkę 
z siwym barankiem i boty.

W zywamy przeto wszystkie Władze kraiowe, 
aby pornienionego A n d r z e i a  N i e s p o d z i a ­
n e g o  śledzić, wyśledziwszy aresztować i onegoż 
pod  pewną strażą Sądowi naszemu, lub też do 
więzienia Sądu Policyi Poprawczey Obwodu Pyzdr- 
skiego odesłać kazały.

W ą  g r o  w i ec  dnia 2 2 . Lipca 1815.
W y d z i a ł  P o l i c y i  S ą d u  P o  ho i u 

P o w ia tu  W ągrow ltcH itoo.
L e w a n d o w s k i .  Z i e m s k i .

L i s t  g o ń c z y .
Ftoryan Zakrzewski*, także Olszewski nazwany, 

k tó ry  przed pociągnieniem go do- inkwizycyi w 
wsi Jab łkow ie ,  Powiecie Gnieźnińskim u Urodź. 
Maxymiliana Grabskiego *łużył za lokaia ,  wyro­

kiem prawomocnym oprocz* wysiedzianego are-
sztu na retencyą w więzieniu aż do udow dnienia 
poczciwego na przyszłość Żywienia się wskazanym 
będąc,  w dniu wczerayszym z tuteyszego fronfe-
stu znalazł sposobność zbiegmema.   Zbie» ten
ma lat 23 . ,  z parali. Powidzkiey ro d em ,  wzro. 
stu wysokiego, twarzy pociągłey, gładkiey i t>la- 
d e y ,  oczu niebieskich, włosww blondawycb, n o ­
sa pom iernego, saowi tylko po polsku, przy ucie. 
czce swey miał na sobie surdut sukienny szary 
spodnie p łócienne, na głowie miał-stary okrągły 
kapelusz, a na nogach trzewiki skarbowe. —  J d v  
na schwytaniu tegoż Publiczności wielce szkodzić
«e°8wszy°tH-leg* W!e*e 2aleźy> przeto rekwiruią 
: . ̂ ' ^ Lr e s P‘ w*adze tak woyskowe iako
1 cywilne, i2by na wyźey opisanego Florvana Za- 
fcrzewłskiege, alias Ciszewskiego baczne miały 
o k o ,  a w przypadku dostrzeżenia, o n e » 0 j  a r e l  
sztować 1 do tuteyszego f ro n fesb  pod pewna 
eskortą odesłać kazać raczyły,

P y z d r y  dnia 1. Lipea i g i j .
S 1d Policyi Poprawczey Obwodu Pyzdrskiegu.

K a u 1 f  u s.
'  B a s i ń s k i .

L i s t  g o Y ic z y .
Andrzey Ignaczak w r oku i Sr r -  za parobk, 

w wsi Ostrów.cym kościelnym , Powiecie Powi- 
d/.kim służący, na mocy wyroku Prześwietnego 
Sądu Sprawiedl wóści karzącey, Departamentu P o­
znańskiego' 1 Bydgowjkiego z dnia 14. Czerwca 

r °k u  za* dopusczenie się namawiania wspól­
ników  swych do popełnienia gwałtów rsa erzymje„ 
sieczne więzieni# w dom u poprawy wskazany 
z wsi wyźey rzeczoney przed pubłikacyą w yroku  
oddaiił się , i pobyt iego reraźnieyszy n]g j£n  wjg_ 
domy. Wzywaią się przeto wszystkie r e s p .  wła­
dze ,  iżby na zbiega tego baczne miały oko a 
w przypadku dostrzeżenia onegoż aresztować i d #  
tuteyszego domu więzienia pod pewną strażą od ­
dać kazać raczyły.

P y z d r y  dnia 81. Czerwca 1815.

S ą d  P olicyi Poprawczey obwodu P yzdrskiego,
K a u 1 f  u s.

® *si  ń sk iy


